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Wiadomość:

Plac Kościuszki 6, I piętro.

w kraju.
W a ln e  z w y c ię s t w o  pps-u  

przy wyborach w Łodzi.
Łódź, 10-10. (Tel. wł. „Głosu Try­
bunalskiego"). Wielkie zainteresowa 
nie w całym kraju wzbudziły niedziel 
nê  wybory do Rady Miejskiej w Ło­
dzi, z;e względu na szeroką akcję pro 
Pagandową wszystkich stronnictw, z 
których każde starało się odnieść 
Zwycięstwo nad przeciwnikiem.
_ Tym razem bezapelacyjne zwy - 

cięstwo odniosła PPS., która uzyska 
21 mandatów. Natomiast NPR. pra 

^ca, Ch. D. i Polski Blok Gosp. po 
niosły sromotną i niespodziewaną 
klęskę.

Według tych w'adomości, które o- 
becnie otrzymaliśmy drogą telefonicz 
n  ̂ z Łodzi, sprawa ilości głosów ja­
kie padły na poszczególne stronnic - 

jako też ilość mandatów, które 
n?i się partje podzieliły przedstawia 

następująco:
Lista Nr. 1 Niemieccy Socjaliści —  

16,645 głosy — mandatów 6.
Lista Nr. 2 PPS. — 54,169 głosów; 

" 2 1  mandatów.
.Lista Nr. 3 Ch. D. — 13,141 gło­

sów —  mandatów — 5.
Lista Nr. 4 Bund — 13638 głosów; 

mandatów — 5.
Lista Nr. 6 Poale Sjon (lewica) — 

'211 głosów —  2 mandaty.
Lista Nr. 7 NPR. (lewica) -  12828 

Stosów —  mandatów —  5.
Usta Nr. 10 Blok Socjal. lewicy — 

¿753 głosy — mandatów — 1.
Lista Nr. 11 NPR. (prawica) — 

głosów —  mandat —  1.
Lista Nr. 12 Właścciele Nier. — 
9̂  głosów — mandatów — 3.
Lista Nr. 15 Poale Sjon- (prawica) 
| głosów —  mandatów —
Lista Nr. 17 Inwal. wojenni 2658 

Stosów —  mandatów —  1.
.Lista Nr. 18 Zjedn. Niem. 7020 gło 

s° 'v. — mandatów — 3.
.Lista Nr. 20 Bezpart. Polacy; gło- 

318 — mandatów —
, Lista Nr. 21 Hitachducht; —  gło- 

s°'v 2058 — mandatów — 1.
Lista Nr. 22 Bezpart- żydzi; głosów
10 — mandatów — 2.

1r\c Sta Nr. 23 Żydzi religijni; głosów 
63 — mandatów — 1.

.Usta Nr. 24 Blok Gosp.; głosów 
7?2 — mandatów — 4.
Lista Nr. 25 Klub Pracy; głosów 
»1 — mandiatów — 1.
Lista Nr. 26 Żyd. Blok Dem.; gło- 

°?  1421 — mandatów — 1.
Lista Nr. 28 Polski Kom- Gosp.; 
° sów 8482 — mandatów — 3. 

CjgLista Nr. 29 Ortodoksi; głosów
— mandatów — 4,

Lista Nr. 30 Sjoniści; głosów 
10488 —  mandatów —  4,

Lista Nr. 31 Żyd. Kom. Gosp. gło­
sów 1705 —  mandatów —  1.

l ak więc 75-oma mandatami ra - 
dzieckiemi podzieliiy się, stronnic - 
twa przy wybitnej przewadze stron­
nictw lewicowych, a klęsce prawi ­
cy.

W Y B O R Y  W  KALISZU.
KALISZ, 10-10.' Ostateczny wynik 
wyborow w Kaliszu przedstawia się 
następująco:

Lista, Nr. 1 (żydzi) 2 mandaty- 
Lista Nr. 2 li^PS.) 4 mandaty.
Lista Nr. 4 (żydzi) 2 mandaty.
Lista Nr. 7 (IN^K.J 3 mandaty.
Lista Nr. 10 — Związki ziawodowe 

robotnicze — (prawica komunistycz 
na) 3 mandaty.

Lista Nr. 11 (żydzi) 2 mandaty 
Lista Nr. 12 (komiU-t gospodlarczy 

demokr.) 2 mandaty-
Lista-Nr. 13 (jedność naród.) 6 man 

datów.
Lista Nr. 14 (komitet gospodarczy) 

4 mamdaty.
Lista Nr. 16 (żydzi zachowawcy) 5 

mandaitów.
Lista Nr. 17 (żydzi) 1 mandat.
Jak z powyższego wynika, listy 

chrześcijańskie zdobyły łącznie 22 
mandaty, żydzi zaś 12 mandatów.

Uprawnionych do głosowania było 
27,005, głosowało zaś 21,230, czyli 
79 proc.

Głosów ważnych było 19,905.
W Y B O R Y  W  KIELCACH.

KIELCE, 10-10. Wyniki wyborów do 
Rady Miejskiej: chrześcijański blok 
polski (N. D. i Ch. D.) 11 mandiatów, 
PPS. 4 mandaty, lewica socjalistycz 
na 2 mandaty, NPR. prawica 1 man­
dat, sjoniści 5 mandatów, ortodoksi
4 mandaty.

W Y B O R Y  W  ŁOMŻY.
ŁOMŻA, 10.10. Ostateczne wyniki 
wyborów do Rady miejskiej nie są do 
tychczas dokładnie znane.

Według przypiuszczalnych obli - 
czeń największe zwycięstwo przypad 
nie Polskiej Partji Socjalistycznej, 
która uzyska od 8 —  10 mandatów. 
Sromotną klęskę poniosła prawica, 
która otrzyma prawdopodobnie tak­
że 10 mandatów. Mimo usilnej agita 
cji komunistów, zdobyli oni minimal 
ną ilość głosów.

W Y B O R Y  W  GRODNIE.
Odbyte przedwczor. wybory do rady 
miejskiej w  Grodnie dały następują­
ce wyniki:

PPS. otrzymała 4 mandaty.
Bund — 3 mandaty- 
Poale Sion —  1 mandat. 
Komuniści —  5 mandatów. 
Żydowscy narodowcy —  13 man - 

datów.
Rosjanie i białorusini nie otrzyma

li ani jednego mandatu.
Chrześcijański Blok polski (czyli 

„Zjednoczeni polacy") —  9 manda - 
lów.

Rokowania 
pożyczkowe.

R okow an ia  o pożyczkę zagrancz- 
ną będą  w znow ione dzisiaj zriaina.  ̂¿a 
powiedzianej w  sobotę odpowiedzi a- 
m erykańskiej sfery rządow ej także 
dziś się spodziewają.

Za spokój duszy 
ś. t  p..

Z PU SZC ZYŃ SK IC H

M I E C Z Y S Ł A W Y  S ŁO W IŃ S K IE J
W  pierwszą rocznicę śmierci we wtorek dnia 11 października 1927 r.
0 godzinie 10-ej odbędzie się

N a b o że ń s tw o  ża łobn e
w kościele św. Jakóba u Fary, na które zapraszają przyjaciół
1 znajomych mąż, dzieci i rodzina,
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Groźne chmury na Bałkanach.
BIAŁOGRÓD, 10-10. Zwłoki gen.
Kowacewicza zostały pochowane z 
wielkiemi uroczystościami i olbrzy - 
mim współudziałem ludności. Cała 
ludność nieomal wyległa na ulice- 
Wojskowe oddziały oddawały ostat­
nie honory zamordowanemu genera­
łowi. Miasto było udekorowane ża - 
łobnemi chorągwiami.
BIAŁOGRÓD, 10-10. Trzech spraw­
ców zamordowania gen- Kowacewi - 
cza schwytano w pewnej grocie, znaj 
dującej się w pobliżu drogi w miejsco 
Woś ci Radovic, koło granicy bułgar­
skiej. Wywiązała się walka całonoc­

na, w czasie której dwóch morderców 
zginęło, a trzeci został ujęty.
BIAŁOGRÓD, 10-10, Bułgarska od­
powiedź na notę jugosłowiańską zo- 
staała wczoraj wręczona w Sofji po­
słowi Nesiczowi. Tak Nesicz, jak i 
bułgarskie ministerjum spraw zagra- 
ncznych odmawiają wszelkich wy - 
iaśnicń co do treści noty.
SOFJA. 10-10. Rząd bułgarski postai 
nowił zwołać .parlament jeszcze w b. 
tygodniu oraz ogłosić stan oblęże - 
nia nad terytorjum nadgnanicznem, 
sąsiadującem z Jugosławją.

Krwawe zajścia w Garwolinie.
Donoszą z Garwolina1, że w osadzie 

Łaskorzew, w województwie lubel r 
skiem kilkunastu podpitych rekru - 
tów wywołało przedwczoraj awan - 
turę z tamtejszym posterunkiem poli 
cyjnym. Gdy policja usiłowałlai ich a- 
resztować, tłum uzbrojony napadł na 
komendanta posterunku Kondratowi 
cza i pobił go w ciężki sposób. P o ­
sterunkowy Now/ak został ciężko ran 
ny.

Rozwydrzony tłum napadł następ­
nie na mieszkanie komendanta po ,- 
sterunku, rozbijając drzwi i okna, Po 
licja użyła. broni i w wyniku tego je­
den z rekrutów Andrzej Zdziecho -

wicz został ciężko ranny. Na wezwą 
nie posterunku przybyły silniejsze od 
działy policji powiatowej, które za­
prowadziły spokój.

Na miejsce wypadku przybył za - 
stępca starosty garwolińskiego, ko - 
mendant tamtejszej policji i lekarz 
powiatowy. Rannych opatrzono i od 
wieziono do szpitala. W  wyniku do­
raźnych dochodzeń aresztowano 12 
osób- Dalsze dochodzenia przeprowa 
dza przybyły z Lublina zastępca ko­
mend Stfita policji wojewódzkiej, któ­
ry wdrożył również dochodzenie co 
do prawnego użycia broni.

Straszny wypadek automobilowy.
Kandydat na stanowisko naczelne 

go dyrektora monopolu tytoniowe - 
go, przemysłowiec p. St. Berger - Gó 
rzyński, jadąc samochodem z War - 
szawy do Poznania, w okolicy Strzał 
kowa, chcąc wyminąć kobietę głu - 
choniemą skręcił tak nieszczęśliwie, 
że samochód rozbił się o przydrożne 
drzewo i odrzucony w tył zabił na 
miejscu drugą kobietę, niesprawdzo 
nego nazwiska. Wskutek uderzenia

samochód stanął w płomieniach i sto 
czył się do przydrożnego rowu.

P. Berger - Górzyński znalazł się 
pod płonącem autem, skąd wydoby­
to go, gdy samochód spłonął doszczęt 
nie. Z pomocą pospieszył silnie po - 
parzonemu przejeżdżający tamtędy 
p. Albrecht i odwózł go do szpitala 
we Wrześni. Stan ofiary strasznej 
katastrofy nie jest beznadziejny.

Katastrofa na szosie. Radzynrńskiej.
W  niedzielę miała miejsce kata - 

strofa spowodowanych przez nieo - 
strożną jazdę auta.

Szosą tą jechał na motocyklu, sam 
nim kierując 23-letni Jan Zbrożek.

Obok niego siedział Jerzy Rokicki, 
plutonowy 1 pułku szwoleżerów.

Opodal Strugi —  motocykl będą - 
cy w pełnym biegu starł się z biegną 
cem autem prywatnem.

Starcie było katastrofalne.
Motocykl wywrócił się, zaś pp.

Zbrożek i Rokicki siłą zderzenia —  
rzuceni zostali w bok szosy.

Jadący autem prywatnym ulegli
również obrażeniom.

Zbrożka podniesiono ze złamane - 
mi obu kośćmi prawej nogi, zaś Ro­
kickiego z powierzchownymi dotkli - 
wemi obrażeniami.

Do ofiar wezwano na posterunek 
policji w Targówku pogotowie, któ­
re odwiozło Zbrożka do szpitala 
Prz. Fańskiego.



Marynarka handlowa świata
Morze jest ukochaniem tych  naro­

dów, jak Czechosłowacja, które 
bądź to wcale morza nie posiadają, 
bądź też posiadają go w tak znika - 
mym kawałeczku, jak Polska.

Potężna flota handlował —  to naj­
potężniejsza broń konkurencyjna w  
handlu międzynarodowym, najlep - 
sza reklama towaru krajowego na 
rynkach świata.

Nasza polska flota handlowa), to li 
liput wśród angielskich, amerykań - 
skich, holenderskich, francuskich, 
niemiedkich, włoskich i innych guli 
werów. Znajduje się ona dopiero w  
zawiązku, ogólnie zaś powiedzieć 
można, że nie istnieje wcale. Dopie­
ro pracujemy nad budową tej floty, 
tworzymy własny jp)ort w Gdyni, 
aby się uniezależnić odl hakatystycz 
nego Gdańska i wogóle całych Nie­
miec.

Niestety, wśród zacietrzewienia i 
walk partyjnych, wśród wzajemne - 
go zwalczania się tych dziesiątków 
partyj politycznych, bardzio często 
zapominamy o bardziej żywotnych 
interesach, które mają większe dla 
kraju znaczenie, niż wpływy tej czy 
owej partji politycznej. Kłócimy się, 
warcholimy, ai inne narody pracują. 
Czy może ktokolwiek np. powie - 
dzieć o Niemcach, że walka polity­
czna partji przybiera tam takie roz 
mialry jak u nas? Nie. A  dlatego, że 
naród niemiecki jest karny, solidar­
ny, pracowity. Np- komuniści nie - 
mieccy również dążą do wywołania 
powszechnej rewolucji, lecz nie w  
Niemczech, ale w Polsce. Pragną 
oni skomunizować nie Niemcy, lecz 
Polskę,. I tu właśnie leży ta ogrom 
na różnica, jaka dzieli narody: polski
i niemiecki. Niemiec nigdy o swoim 
kraju nie bidzie wobec cudzoziem­
ca źle mówił, nawet komunista zatw 
sze chwalić bedzie Vaterland nie - 
miecki, ale Polak publicznie przekl­
nie sto razy każdy rządl i cały kraj 
polski, jeśli ten kraj nia spełni jego 
ambicji.

A  to właśnie źle.
Zobaczmy teraz jednak owoce 

pracy innych, wybitnie morskich 
państw w dziedzinie marynarki han 
dlowej.

Na podstawie sumiennego i do - 
kładnego dzieła profesora Uniwersy 
tetu Kilońskiego Svena Helandera, 
dzieła), które jest owocem długich i 
sumiennych dociekań i poszukiwań 
statystycznych, możemy dzisiaj dać 
naszym Czytelnikom pogląd na obec 
ny stan marynarki handlowej głów­
niejszych państw morskich, oraz 
omówimy możliwość dalszej ich kon 
kurencji.

Profesor Sven Helander zadał so­
bie trud wyliczenia jalki jest procen 
towy tonaż jednostek okrętowych 
wyższego rodlzaju we flotach posz - 
czególnych krajów. A  są to, zda - 
niem profesora Helandera, parostat 
ki odpowiadające następującym za - 
sadniczym warunkom: minimalna po 
jemność 5.000 ton, minimalna szyb­
kość 12 węzłów, maksymalny wiek 
25 lat. Zestawienia jego, oparte na 
danych statystycznych dotyczących 
lat 1914. 1925, 1926 wykazują, że li 
czebność tej kategorji okrętów 
wzmogła się stosunkowo znacznie, 
więcej niż całej floty w ogólności.

Najpoważniejszy odsetek tonażu 
pierwszej klasy posiada obecnie Ho 
jąndfai, stanowi ona bowiem 39, 14 
procent (29,61 proc- w roku 1914), 
podczas gd/y wszechświatowa mary 
nerka liczy przeciętnie zaledwie 19, 
71 procent. Drugie miejsce zajmuje 
Angljai 37, 08 procent (23, 93 proc. 
w roku 1914). biorąc natomiast li­
czebny stan absolutnie, rozporządza 
ona najpotężniejszą pojemnością o- 
krętów dochodzącą do 7.194.000' ton 
czyli 56.34 procent choć całokształt 
jej marynarki handlowi;! odpowiada 
dzisiaj 29, 95 procent tonażu połą­
czonych flot wszystkich krajów. 
Trzeciemi są Niemcy, którzy posia­
dają 745.000 ton wyższej kategorji 
czyli w stosunku do 3.111.000 wyra­
żających całą pojemność marynarki 
germańskiej tylko 23.95 procent, co 
oznacza cofnięcie się wstecz w po­
równaniu z odsetkiem 1914 roku 
(28.26 proc.). We Francji zauważyć

się daje, choć w słabych rozmiarach 
podobne zjawisko — 22.26 procent 
w roku 1926 wobiec 23-93 proc. w 
roku 1914 — ale wynika ono z in­
nych zupełnie okoliczności, ogólny 
mianowicie tonaż handlowej floty 
francuskiej w tym okresie wzrósł 
bardzo, gdyż przekracza on 3491000 
ton obecnie, a liczył 2.319.000 ton w 
chwili wybuchu wojny. Z innych eu 
ropejskich krajów na specjalną uwa 
gę zasługują Włochy, które w szyb 
kiem tempie zwięk. ilość okrętów za 
kwalifikowanych w książce ¡p)rof. 
Helandera do pierwszej kategorji. 
Zdumiewającem natomiast zjawis - 
kiem jest jakościowy stan handlo - 
wej marynarki Stanów Zjednoczo - 
nych, która poskldla wprawdzie
14.798.000 ton, wskutek czego przy­
znać należy drugie miejsce w ca - 
łym świecie, lecz pojemność wyższe 
go gatunku parostatków wynosi nie 
spełna 1.280.000 ton, t. j. 8.57 procent

W  drugiej części swojej pracy 
rozpatruje prof. Helander dwa typy 
okrętów, a mianowicie: 1) o minimaJ 
ruetj .pojemności 10.000, minimalnej 
szybkości 15 węzłów i maksymal - 
nym wieku 10 lat, oraz 2) powyżej
15.000 ton, szybkość węzłów i wiek 
poniżej 5 lat- Z zestawień tych wyni 
ka, że tonaż angielskich okrętów 
obu powyższych kategorji jest więk 
szy aniżeli w s z y s t k i c h  innych

państw razem wziętych, inaczej mó 
wiąc, marynarka brytyjska posiada 
nietylko ilościową ale i jakościową 
przewagę na pozostałymi państwa­
mi. Pozostaje nam teraz zagadnienie 
ki nkurencji I.andlowe'. Oci /wiście 
na specjalną uwagę zasługuje tu An- 
glja, która pod względem jakościo - 
wym posiada najwięcej najlepszych, 
najnowszych okrętów, a więc może 
z leęiszym skutkiem konkurować na 
wet z Ameryką, gdyż nowoczesna 
wynalazki, zastosowane na angiel -  
skich okrętach diają możność szyb - 
szego dostarczenia towaru na miej­
sca przeznaczenia, ułatwiają pracę, 
a wykonanie zleceń być może precy 
zyjne. Ponadto ogromna ilość angiel 
skiego tonażu również nie może być 
bagatelizowana. A więc Wielka Bry 
tanja nietylko przytłacza swoją ja - 
kością, ale i ilością statków, co po­
zwala jej dzi2rżyć berło władzy nad 
niemali wszystkiemi morzami.

Praca w kierunku jaknajwiększie - 
go pomnożenia statków handlowych 
daje się zauważyć zarówno we Fran 
cji jak i we Włoszech. I tu i tam pra 
ca wre nieustannie, flota handlowa' 
rośnie z zadziwiającą szybkością. 
Niemcy, zniszczono wojną, dziś nie 
ustają w pracy ani na chwilę.

Jak zatem widać z powyższego, 
nietylko na polu militarnem ale tak­
że i na polu handJowo-gospodarczem

p|aństwa europejskie prześcigają się 
wzajemnie.

Jednakże z pośród wszystkich 
tych państw europejskich najgroź - 
niejszymi przeciwnikami w dziedzi­
nie handlu morskiego to Anglja i Niem 
cy. Zaś na morzach azjatyckich kon 
kurencji niedopuszcza Japonj:i, któ­
rej flota handlowa, mimo kilkakrot - 
nych olbrzymich katastrof żyWiołat- 
wych, dzisiaj jeszcze przedstawia o- 
gromną potęgę.

Dla uogólnienia tej światowej wal 
ki, powiedzieć możne;, że z jednej 
strony (europejskiej) występuje An­
glja, Niemcy i Francja zi drugiej zaś 
(amerykańsko azjatyckiej) Ameryka 
Północna i Japonja.

Nasz.si flotyla i wogóle flotyla han­
dlowa wszystkich nowych państw 
nadbałtyckich wygląda w porówna­
niu z temi kolosami jak maleńka kru 
szyna przy gigancie. Mimo to jed - 
na!k.że, nie powinno nas to zniechę - 
cać do wytrwałej pracy nsi tem polu 
a nawet przeciwnie, oczy całego na 
szego narodu winny skierować się 
na. to „okno na świat“, na nasz ka­
wałeczek. morzył, bo dzisiaj tylko to 
państwo jest naprawdę silnem, któ­
re oprócz silnej armji lądowej dob­
rze zorganizowanego społeczeństwa 
posiada także i potężną flotę handl- 
lowo-wojenną-

Adam Grot Czekalski.

Wieści z kraju.

W  lutym (przyszłego roku, więc 
już za cztery miesiące odbędą się w 
St. Moritz II-gie Zimowe Igrzyskai 
Olimpijskie, w których Polska zde­
klarowała już swój udział. Rzecz 
więc naturalna, że sprawa należyte­
go przygotowania zawodników poi - 
skich do tych zawodów jest obecnie 
najaktualniejszym punktem prac Pol 
skiego Komitetu Olimpijskiego. Tej 
to właśnie sprawie poświęcone zo • 
stało ‘ostatnie posiedzenie Kom. 01. 
na którem rozpatrzono cały szereg 
szczegółów przedolimpijskiego tre - 
nin^u narciarzy i hockeistów.

Już w najbliższych dniach zostaje 
uruchomiony w Zakopanem ćwiczeb 
ny obóz narciarski, w którym pod 
kierownictwem doskonałego instruk 
tora. kpt. Łuckiego rozpoczną się 
ćwiczenia przygotowawcze oraz tak 
zw- „Suchy trening". Na kurs ten 
uczęszczać będzie zgórą szeićdzie - 
sięciu narciarzy zarówno wojsko - 
wych jak \ cywilnych.

Bezpośrednio po tym okresie, w po 
łowię listopada narciarze zaczną in­
tensywny trening właściwy, prawdo­
podobnie -pod okiem znakomitego 
trenera norweskiego p. 01avsena, z 
którvm pertraktacje dobiegają koń­
ca. Przywiezie on z Norwegji ojczyz 
ny sztuki narciarskiej, całkowite 
wyekwipowanie narciarskie dla na­
szych zawodników, co bezwątpienia 
przyczynić się musi do zwiększenia 
naszych szans' nst. Igrzyskach.

W  związku z temi przygotowania 
mi w najbliższym czasie w Krynicy 
ma być zbudowana wielkai skocznia
o czystym profilu olimpijskim. Poz­
woli to polskim narciarzom, bezpo­
średnio przed wyjazdem do St. Mo - 
ritz ćwiczyć skoki w warunkach pra 
wie identycznych z olimpijskiemi, z 
drugiej zaś strony wieść o skoczni- o 
profilu olimpijskim ściągnie napew- 
no do Krynicy wielu skoczków za­
granicznych, co z kolei będzie dos­
konałą okazją dla naszych narcia - 
rzy,

O wiele mniej pr.=-c -wymagać bę­
dzie udział w Igrzyskach naszej do­
skonałej drużyny hockeyowej. Pra - 
wie wszyscy zawodnicy tej gałęzi 
sportu mieszkają w Warszawie*, 
gdzie przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych będą mogli ćwi - 
tzyć wspólnie. Dopiero kilkutygod!- 
niowy okres przed wyjazdem na Igrzy 
ska wymagać bedzie przeniesienia 
tieningów do Zakopanego, które da 
ją zupełną gwarancję ciągłości ćwi -

czeń na lodzie. Na ten okres druży­
nie hockeyowej oddana będzie do 
dyspozycji ślizgawka, urządzona na 
terenie zakopiańskiego klubu sporto 
wego „Giewont", a prace nad wy­
kończeniem niwelacji tego terenu za 
częte będą w najbliższym czasie.

Duża odległość od Warszawy oraz 
specjalne warunki sportów zimo - 
wych, spowodowały, że w Zakopa­
nem został utworzony Podkomitet 
Olimpijski, który na miejscu będzie 
kierował cełą sprawą przygotowań 
do olimpijskich Jgrzvsk Zimowych. 
Na czek tego Podkomitetu stanął 
inż. K- Stryjeński, a w skład jego we 
szli: Komisarz Klimatyczny Dr. Win 
centy Wróblewski, Radca woj. Kon 
struty Starosolski, Józef Oppen -

heim, Stanisław Zdyb, Kpt. Stiller, 
Kpt. Jerzy Łucki i Ignacy Bujak.

Broszury przedolimpijskie.
W najbliższym czasie opuszczą 

druk dwie broszury traktujące o 
Olimpjadach oraz o udziale w nich 
Polski. Obie wydane zostaną przez 
Polski Komitet Olimpijski, a treść 
ich <oraz estetyczne wykonanie sta­
nowić będą dużą broń -propagando­
wą w walce o popularyzację idei 
sportowej w Polsce.

Wydawnictwa te nie są pierw - 
szym krokiem Komitetu nai polu pro 
pagandy przedlolimpijskiej. Wydane 
już zostały żeton, nalepki, laifisze i 
napisy; opracowane zostało splecjal- 
ne h?isło olimpijskie, zaś w dalszym 
ciągu pojawi się artystycznie wyko - 
nany przez p. Kamińskiego wielki 
plakat propagandowy, ustawione zo 
staną na boisksch tiaiblice, przypomi 
nające o Olimpjadzie, a liczne ulot­
ki i:|owiedzą szerszym masom społe­
czeństwa o żywotności idei olimpij­
skiej.

W  najbliższym czasie uruchomio­
na będzje w Warszawie odlewnia 
nowego, dotąd nieznanego metalu, 
wynalazku inż. Franciszka Pomian- 
kowskiego, długoletniego kierowni­
ka firm belgijskich i francuskich.

Nowy ten metal ma wygląd złota, 
daje się walcować, toczyć, wycią - 
gać, jak ’ z w y k ł y  stop mie­
dziany, jest odporny na 33 procento­
wy kwas azotowy i zastosowany być 
może do fabrykacji monet, biżuterji
i t. p.

Stop ten powstaje z odpadków 
miedzi i cyny, poddanych pewnemu
działaniu chemicznemu, znanemu tyl 
ko samemu wynalazcy.

Wynalazkiem inż- Pomiankow -

skiego zainteresowały się już czyn­
niki wojskowe, gdyż zastosowanie 
nowego metalu w przemyśle woj - 
skowym przedstawiał wielkie możli­
wości i korzyści.

Inż. Franciszek Pomiatnkowski, 
długoletni kierownik firm francu - 
skich i belgijskich jest rodem z Krze 
szowic s:łod Krakowem, konstruktor 
słynnego mostu Aleiksandra III W 
Paryżu, dyrektor ogromnej fabryki 
metalurgicznej w Berchen pod B ru k­
selą.

Istnieje zamiar eksploatacji wy ' 
nalazku i miatją być w tym celu zbu­
dowana dwie fabryki w W a rs za w ie
i Kaliszu, si dlliai budowy dwóch na - 
stępnych wynalazca szuka miejsca.

Zemsta, czy zbrodniczy żsrt?
W związku z podaną przez prasę 

wiadomością o niezwykłym wypad­
ku Y.apalcnia się spirytusu w ustach 

■n^uiicnu', niejakiego 34-letaiegó 
Brunona Sztoppa, samieszkałeg) v 
domu szwagra go p- Ba^hiasna 
w le-.Si •.Jr- v/:e przy ulicy K>- i t  i 
ntj 43. dono^/ą następujące szczać 
ły.

Oiiara wypadku, ś. p. Brunon 
Szloęp niedorozwinięty fizycznie, 
człowiek stateczny i religijny praco 
wal w fabryce wyrobów drzewnych 
p. Nowackiego. Krytycznego dnia w 
południc udał się do restauracji przy

zbiegu ulicy Nawrot i Targowej na 
obiad. Przy sąsiednim stoliku weso­
łe towarzystwo piło wódkę. W  pe"' 
nej chwili jeden z pośród nich pod­
szedł do Sztoppa z kieliszkiem sp1' 
rytusu w ręku. Sztopr- na propozy­
cję owego osobnika podniósł kieli­
szek do ust, a w tym mornend6 
osobnik ów przytknął palącą się za­
pałkę dó ust Sztoppa i wybiegł z re 
stauracji.

Silnie poparzonemu SztoppoW1 
udzielił pomocjr prywatny lekarz, P° 
czem osłabiony Sztopp pojechał d° 
Aleksanddrowa, gdzie ostatnim wy '



siłkiem, przerywanemi stówy opo - 
wiedział siostrze i szwagrowi o wy­
padku i ziainiemówił.

Na drugi dzień Sztopp zmarł. 
Zwłoki tragicznie zmarłego poddane

zostaną sekcji lekarskiej.
Zmaily Sztopp =padł ofiairą ,,psie- 

uo f ig lu lu b  też zemsty osobistej.
Wyświetleniem tej zagadki zajęły 

się władze śledcze-

jiak został schwytany głośny 
bandyta Kłobuszewski?

Sprawcę wielokrotnych napadów czeka sąd doraźny.
Przed paru dniami schwytała poli­

cja znanego bandytę na terenie pow. 
będzińskiego, zawierckiego i często­
chowskiego, Adama Kłobuszewskie- 
go, mieszkańca wsi Rogoźnik.

Kłobuszewskiego policja miała już 
w swoim ręku 2 razy, umiał on się 
jednak sprytnie wyrwać z rąk poli­
cji by w dalszym cia.gu prowadzić 
swój bandycki proceder.

Pierwsze swe kroki w zawodzie 
bandyckim, Kłobuszewski rozpoczął 
jako złodziejaszek, kradnąc na lewo 
i na prawo. Wkrótce jednak rozpo­
czął 7. brnią w ręku rozboje i napady 
Korzystając z dni targowych rabo - 
wal r.3 szosach powracających z jar 
¡narku. Pozaiem dokonał szeregu po 
ważniejszych napadów.

W' sierpniu br. został przez policję 
w Siewierskiej Górze schwytany. Po 
4-cii jednak dniach zbiegł i ukrywał 
się u swej kochanki w Mierzęcicach, 
oraz u kuzyna w Częstochowie.

Tropiony stale pęrzez policję do do

mu swego w Rogoźniku rzadko kie­
dy zaglądał- W  parę tygodni później 
schwytany został przez policję w 
Częstochowie i odwieziony do Woj­
kowic, skąd pomimo, że był skuty w 
kajdany, zdołał umknąć i przez dłuż 
szy czas ukrywał się w lasach obok 
Siewierza, od cziaJsu jednak zaglądał 
do swego kuzyna w Częstochowie.

Przed paru dnami, policja inwigilu 
jąc żonę Kłubuszewskiego zauważy­
ła, że siadła ona. w Będzinie do po - 
ciągu i odjechała do Częstochowy. 
Wywiadowcy podążyli za nią. W 
Częstochowie KłobuszewsJta udała 
się na ulicę Ogrodową nr. 15, skąd 
wkrótce wyszła w towarzystwie 3- 
osób.

Całe towarzystwo zostało aresz - 
towa.ne. Okazało się, że byli to: po - 
szukiwany bandyta Kłobuszewski, 
jego szwagier Kania,' żona Kłobu- 
szswskiego i jej siostra.

Kłobuszewski stanie wkrótce 
przed sądem doraźnym.

L!f̂ -grvjŁ;.wa

Z Piotrkowa 5 okolicy.
i— rwHyiwnwirij— męmrn**

Pożegnanie Prezesa
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Piotrkowie

p> ]axa-Chamca,
W ubiegłą niedzielę o godz. 1-ej 

po poł. w biurze Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego odbyło się uroczyste 
pożegnanie przez towarzyszów pra­
cy odjeżdżającego do Lwowa p. Pre­
zesa .iaxa - Chamca.

Nrj uroczystość przybyli liczni goś 
cie zarówno ze sfer urzędniczych, 
jak ziemiańskich, oraz przedstawi - 
cielc< prasy.

Byli. więc obecni ¡pip.: Zespół pra­
cowników G. U. Z. w Piotrkowie w 
komplecie z Naczelnikiem Szafnic - 
kim naj czele, Komisarze 11-tu pp - 
Wiatów, Naczelnicy Lipski, Grabow-

2 -p ck o jiow . 
mieszkania 
z fcuihnią, 

światłem elektrycznym j ws^ej- 
l<iemi wygodami w środm ieś- o 
cłu. Warunki obojętne. Wia 
domość: ul. Piłsudskiego 52 m.6 jj 
lub telefon Nr. 209. ’ um*

Wypadki choroby Heine Medina 
w Warszawie i Krakowie.

Epidemja paraliżu dziecięcego, 
zwana chorobą Heine Medina, któ - 
rej wypadki tak licznie notowane są 
w Niemczech i Rumunji, mimo wszel 
kich zabiegów, czynionych ze stro­
ny władz polskich, przedostała się i 
do Polski. Zawleczona została przez 
robotników powracających z Nie - 
miec lub Rumunji do Polski.

Pierwsze wypadki zachorowań za 
notowano w Krakowie i w Warsza­
wie oraz kilka w okolicach Warsza­
wy.

Komunikują nam, że do szpitala św 
Łazarza w Krakowie przywieziono 
dwoje dzieci z okolicy, cierpiących 
na wyżej wymienioną zakaźną choro 
bę. Miejscowy urząd wydał poucze­
nie dla ludności w sprawach walki z

groźną epidemją-
W Warszawie rozpoznano doty - 

chczas pięć wypadków zachorowań 
na paraliż dziecięcy.

Nadto zarejestrowano 2 przypladki 
w których podejrzewane jest zapad­
nięcie na tę epidemję, często śmier- 
telmą.

Jak nas dobiegają wieści i w Piotr 
kowie młał mieć jakoby miejsce wy­
padek tej strasznej choroby dzecię- 
cej, która tak szybko przybiera for­
mę epidemji.

Niezawodnie nasze energiczne 
władze saniflarne miejskie i powia - 
towe postarają się zawczasu przed­
sięwziąć wszelkie możliwe środki za 
pobiegawcze, aby stłumić zło w aar 
rodku.

ski, Surman, Górski i inni; ziemianie 
p-p. Bronikowscy, Białkowscy, Ciem 
niewski, Dębowski, Janowski, Kręć­
ki, Kościszewski, Łuczycki, Stokow­
ski, Turoboski; Delegacje Związku 
Ziemian z Koła, i z Wielunia, mec. 
Pruszyński, mec. Różycki, sędzia 
TchórzEfwski, Komendant Mańkow­
ski i inni.

Przy podniosłem nastroju p. Na - 
czelnik Szafnicki wygłosił potoczy - 
stym stylem serdeczną mowę, w któ 
rej podkreślił zasługi Prezesa Jaxy - 
Chamca, nietylko jako zwierzchnika 
ale i jako człowiekla umiejącego u - 
szanow ać w każdym godność osobi­
stą. Na zakończenie Naczelnik Sziaf- 
nicki wręczył p. Prezesowi pamiąt­
kowy album z podobiznami towa - 
rzyszy ipracy, poczem żegnał p. Pre>- 
zeas, Komisarz powiatu łaskiego p. 
Walisiak.

Prezes Jaxa-Cliamiec w odpowie­
dzi podziękował w serdecznych i 
pięknych słowach zebranym, życząc 
im solidarności w pracy i owocnych 
wysiłków.

K R O M 1H A
>ni Placydy i Zonajdy 
mtro. Maksjmiljana B. 
Wschód słońc*: g. 5.17. 
ZachSd; <5. 5.42.

Tomaszowska,
MYLNE NAZWISKA.

W niedzielnym numerze Głosu 
Tryb.“ z dnia 9 października b.r. w 
kronice! tomasz. w „komunikjacie“ 
Komitetu Wyborczego Związku Kup 
ców mylnie podano następujące na­
zwiska:

Kaszkiewicz zamiast Kaczkowicz, 
We-intreb zamiast Weinreb, Badiszajn 
zamiast Mazelszajn, Zubert zamiast 
Cuber i Mojżesz Szech zamiast 
Szeps.

Oraz omyłkowo podano w liście 
do redakcji zamiast „Prezes Zarzą­
du“ Heiman, winno być Steiman.

aZabicie elektromonter 
kina „Modern“ .

Dnia 8 b.m. w loldaJu T.U-R., ul. 
Antoniego 38, odbywała się zabawa 
na którą między innymi przybył A  - 
leksander Dziedzic, elektromonter 
kirtai „Modern", zam. przy ul. Pilicz- 
nej 6 oraz Dominik Kucharski, zam. 
przy ul. Majowej 40, Kucharski jest 
zredukowanym w 1921 r. policjantem 
a obecnie pracowlał w charakterze 
kontrolera w Wilanowskiej Fabryce.

Na zabawie zarówno Kucharski 
jak i Dziedzic trochę się „wstawili“ - 
Nie trudno było o kłótnię, która też 
między nimi miała miejsce. Około g. 
4 rano Kucharski opuścił zabawę.

Wyleciało za nim kilku mężczyzn, 
między nimi i Dziedzic, i poczęło go 
bić- Kuaharski począł uciekać, lecz 
w obronie własnej zmuszony był u - 
żyć broni. Uciekając strzelił raz w 
powietrze, następnie za siebie i to

W S Z Y S T K IE  KOBIETY CZYTAJĄ  
N O W Y  IL U S T R O W A N Y  T Y G O D N IK

„ZVCIE KOBIECE“
PIERWSZE W POLSCE PISMO

ŻYWE -  AKTUALNE 
ZAJMUJĄCE -  BEZPARTYJNE 

T A N I E .

B O G A T Y  DZIAŁ LITERACKI i ILUSTRACYJNY

Frenumerata miesięczna: 
i zt. 80 gr., kwartalna 5 zł. Cii E52.5D p. Redakcja i Administracja 

Warszawa^ Krak.-Przedm.99:

Egzemplarze okazowe wysyłamy P° otrzymaniu 50 groszy w znaczkach
pocztowych.
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A G O C H A ,
— Tak jest, i ,p(an zostaniesz jej 

ysPólnikiem, jeżeli nie przeszko - 
'pisz jej spełnieniu. Róża jest anio- 
k ? 1, godnym sz-Hcunku wszystkich, 
lórej nie zawahałbym się dać moje 

S0 nazwiska, ponieważ ją kocham.
Co pan mówisz.? Kochasz ją?
Ubóstwiam !

~~ A Anatol wie o tej miłości?
.— Nie, ponieważ i świat cały nie 
® o niej, to jednak nie czyni mniej 

godnym pogardy zamiaru, który
przedsięWziął.
n- , Wiedziałże on, iż ta młoda pa>- 
siost%  'eS* nauczycielk  ̂ pańskiej

Wi.edtzdał.
d^kl takim razie to ostatni łaj - 
syć szczęście mamy jeszcze do- 

czasu żebv w niwecz obrócić je- 
8°rPro,ekta.

an de Tourbey zadzwonił.
¿ąCe ,^aiska i kapelusz—rzekł do słu- 
d(;daf '  a Potem wyjmując zegarek, 
nve,j : Dopiero pięć minut po ós- 
SlL ’ mamy więc jeszcze dosyć cza-

bib— ibi 11 nrriT ■>umrs.

Blady jak śmierć, z sercem udrę - 
ozonem, Renę postępował za nim.

XLIX.
Po wysłaniu depeszy Anatol po - 

wrócił d-o restauracji, w której zjadł 
smaczny obiad. Nieszczęsny nie u - 
czuwił żadnych wyrzutów sumienia. 
Z okna przy którem leżało jego na - 
krycie roztaczał się widok na dwo­
rzec kolei żelaznej, zwracał też czę­
sto nań oczy aczkolwiek przypusz - 
czalna godzina przyjazdu Róży jesz­
cze nie nadeszła- Zapalił cygaro i 
spoglądał na ukryty i oczekujący go 
W cieniu drzew powozik. Następnie 
zbliżył się do stangreta i wydał mu 
niektóre rozkazy.

Czas już było, bo właśnie lekkim 
krokiem, ktoś się zbliżał. Nie mógł 
być to kto inny, tylko Róża.

Młodty człowiek nie mógł po - 
wstrzymać swojej radości.,.

— To ona! — rzekł do siebie.
Rzeczywiście, przybrana córka

Róży Madoux idąc szybko, zmierza­
ła ku folwarkowi Rosiers, myśląc, iż 
zastanie biedną Weronikę bardzo 
słabą, umierającą może. Gdy się xbli 
żyła na odległość kilku kroków, o - 
dczwał się:

— Drogi aniele, nakoniec to ty je­
steś!

Róża;, nie domyślając się niczego, 
zatrzymała się.

Anatal postąpił ku niej dwa kro­
ki, a gdy zaczepiona poznawszy głos 
swego prześladowcy, wydala okrzyk 
ęfehn przestrachu, pochwycił za rę­
kę młodą dziewczynę, która darem­
nie starała się uwolnić, ponieważ 
pr/cstrach sparaliżował jej siły.

— Panie — zaczęła — proszę cię, 
błagam, pozwól mi przejść. Puść 
mnie pan!

— Puścić cię?..- byłbym chyba 
głupcem. Ubóstwiam cię tak, że' 
przez ciebie ani jeść ani pić nie mo­
gę, że głupieję. Ty wiesz o tem dob­
rze. Z twojej strony zrozumiałaś 
mnie także, ponieważ umiałam czy - 
taić w twoich oczach, tak samo jak 
ty umiaiaś czytać w moich... Jednem 
słowem czujemy coś do siebie .Teraz 
nadszedł czas, bym uczynił cię szczę 
śliwą. Aniele mój, chodź ze mną.

— Panie — przerwała mu młoda 
dziewczyna — na imię nieba zakli - 
rtaan cię raz jeszcze, pozwól mi 
przejść. To niegodniei ze strony pań­
skiej zatrzymywać mnie szczególniej 
teraz gdy chcra, a może umierająca 
oczekuje mnie.

— Turlututu — rzekł Anatol. —

S

Pomówimy o tem potem, mój anioł­
ku- Już kwandrans kramarzymy się
o to żebyś weszła do powozu, wejdź 
więc z dobrej woli.

I Anatol chcąc już raz z tem skoń- 
zyć, pochwycił obiema rękami mło 
ą dziewczynę, ażeby wepchnąć ją 

wewnątrz karetki.
Róża pojęła nareszce straszne nic 

bezpieczeństwo, które jej groziło, i 
głosem przerywanym zaczęła wołać:

— Na pomoc! Na pomoc!
Krzyki to przeszkodziły Anatolowi 

dyszeć odgłos zbliżających się kro-us:
ków. W  chwili stanowczej, gdy już o- 
twierał drzwiczki karety, uczuł iż 
silna ręka spada mu na ramię.

W tymże samym czasie dwóch lu- 
dzi stanęło z obu stron jego.

Paaiie Anatalu — rzekł jeden z 
nich cicho lecz wyraźnie — jesteś o- 
st?tnim z ludzi. Być może, iż wątpi­
łeś o tem dotąd, teraz jednak ja cię 
przekonam o tem.

Sklep [urządzeniem 
towarem ora?

2 pokoje z kuch 
nią w ruchliwym punkcie miasta 
d o  o d s t ą p i e n ia .  Adres w adm. 
»Głosu Tryb*. 11889
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S K Ł A D  S U K N A  i K O R T Ó W  m :
p. f. JAKÓB P R A S Z K IE K

został przeniesiony na ulicą R W A Ń S K Ą  1. 1 (róg pl. Trybunalskiego 
nad apteką p. Wltanowskiego) i zaopatrzony na obecny sezon tesiennc- 
zimowy w najlepsze towary. Na składzie również wielki wybór naj­
modniejszych towarów na okrycia damskie. Prosi się o odwiedzenie.

8 S łu ż y  się S z .  K l i je n t e l i  n a jd a le j  id ą c e m i  u d o g o d n ie n i a m i .
.E Polecam się łaskawym względom Sz. Klijenteli, z poważaniem }. Praszkier._^

§5 3*2 ‘.'mwh m m i« r a e n a n m sanusł awxatet « »  bm ajs
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g
i

tak nieszczęśliwie, że trafił Dziedzi­
ca w pm<ch. Dziedzic^ w stlamie cięż 
kim przewieziono do szpitala, gdzie

dnia onegdajszego zmarł. Kucharski 
został aresztowany i przesłany do 
dyspozycji sędziego śledczego.

W  młynie przedwyborczym
Utworzenie 2 poważnych bloków.

Onegdaj ostatecznie skrystalizo - 
wały się dwa najpoważniejsze bloki: 
chrześcijańsko - obywatelsko - rze - 
mieślniczy oraz sjonistyczno-rzemieśl 
niczo-kupiecki.

Pierwszy blok przeszedł kilka faz 
łączenia się z N.D. i NPR-prawicą. 
Twórcy tego bloku nie mogąc się po 
godzić z figurowaniem na wspólnej 
liście byłych „ojców" miasta, skom­
promitowanych swą działalnością 
utworzyli wspólną listę na której 
znajduje się nazwisko nader sympa­
tycznej osoby —  dyrektora Szkoły 
łieiiliicij p. Kiernożyckiego. Na pierw 
szem miejscu tej listy znajduje się 
prezes Związku Rzemieślników 
Chrześcijan, p. K. Michalski, na na­
stępnych miejscach znajdują się: by­
ły sekretarz magistratu p. A. Krejc- 
kant, dyr. E. Kiernożycki, prezes Zw 
Właścicieli Nieruchomości p.F. Szulc 
i inni. Lista ta powinna ściągnąć sym 
patję ludności chrześcijańskiej ze 
względu na jej demokratyczny cha­
rakter.

Drugi poważny blok sjonistyczno- 
rzemieślniczo - kupiecki, łączący naj 
szersze warstwy sęlołeczeństwa ży - 
dowskiego, posiadan?i swej liście wy 
raźnych przedstawicieli tych trzech 
ugrupowań, Lista ta, jaik dowiaduje­
my się, ma zamiar wystawić kfondy - 
do tiarę inż. Ignacego Bornsteina na 
wice-prezydenta. Żydowscy wliaici- 
ctele nieruchomości czynią starania 
w celu 'utworzetaia własnej listy, na 
pierwsze miejsce której nwsfą zapro­
sić p. Władysława Landsberga.

P.P.S. już drugi tydzień sprowadzta 
na wiece swych wybitnych przedsta 
wicieli. Z przemówień mai wiecu o - 
negdajszym należy podkreślić prze - 
mówienie b, iptrezydenta To;naszow\a 
p. Gruszczyńskiego oraz przemówie- 
ńie prezesa piotrkowskiej Redy Miej 
skiej d-ra Prócłmikal.

B. prez. Gruszczyński zilustrował 
:e’e i system pracy socjalistów w sa­
morządzie, nawoływał do łączności 
wszystkie grupy robotnicze (wyłą - 
czając naturailnie N.P.R.-prawicę), 
wykazał w swem przemówieniu, że 
średnilai burżuazja i mieszczaństwo 
nie powinny obawiaić się socjalistycz

nej Rady Miejskiej, Dr. Próchnik, do 
wodząc tego samego uwypuklił róż­
nicę dąże* P-P.S.-lewicy i P.P.S. - 
flrawicy. P.P.S.-prawica nie uznając 
iluzorycznych projektów komuni - 
stycznych, dbłai- o polepszenie bytu 
robotnika już w dobie obecnej.

Rozbitlal N.D-cja tworzy listę z, N. 
P.R.-prawicą.

Narazie zgłoszono listy następują­
ce: Niemiecka Partjłai Pracy uzyska­
li Nr. 1, P.P.S — nr. 2, lista fikcyj - 
na nr. 3, Bund - nr. 4, ugrupowanie 
burżuazyjne niemieckie - nr. 5, Sto­
warzyszanie „Lokator", inwalidzi i 
byli wojskowi - nr. 6.

Zainteresowanie wyborsimi z każ­
dym. dniem wzrasta.

Ogólna tendencja zestawiania list 
wskazuje na chęć pozbycia się by - 
łych „ojców" miasta.

P i o t r k o w s k a ,
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 

W  CZWARTEK.
W dniu ł3 bm. o godzinie 6.30 wie 

czorem odbędzie się posiedzenie Ra 
dy Miejskiej z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) odczytanie iparotokułu ,
*)’ Wybór delegatów na Zjazd 

przedstawicieli miest polskich w Po 
, znaniu.

3) Wybór członków do Komisji 
Saacui.<kowej podatku od placów nie
zabudowanych.

4j Regulamin targowy miasta Pio­
trkowi;: oraz przepisy administracyj­
ne: d!a Hali Targowej,

5) Uchwalenie na rok 1928 dodat­
ków na rzecz miasta Piotrkowi do 
podatków: przemysłowego i grunto­
wego.

6j Wprowadzenie zmian do statu­
tu opfcit od umów o przejście włias - 
ności nieruchomości.

7) Nowy plan konwersji Obligacy) 
Trybunalskiego miasta Piotrkowa z 
1917 roku. ,

NOCNE DYŻURY LEKARZY 
W  PIOTRKOWIE.

Magistrat naszego miasta, nie usta - 
jąc w pracy dla dobra mieszkańców,

Cykl: Z wędrówki 
po szerokim świecie,

„Wenecja Północy“
Osobliwości Amsterdamu- 

Rotterdam. — Haga.
Jednem z najstarszych miast por­

towych w Europie jest Amsterdam. 
.Jako stolica Holandji posiada wiele 
wspaniałych gmachów, muzeów i 
kościołów. Dla niepomiernej ilości 
kaftałów i mostów, miasto to nazy - 
wwją powszechnie „Wenecją Półno­
cy“. Amsterdam zbudowany jest bo­
wiem na 90 wyspach, posiada około 
100 kanałów i pjrzeszło 300 mostów, 
podczas gdy Wenecja leży na 122 
Wyspach i posiada 175 kanałów o - 
raz 380 mostów.

Pod względem politycznym cha - 
rakterystyczną cechą Amaterdćtmu 
iest fakt, że miasto to jest stolicą 
Międzynarodówki i Związków zawo 
dowych. Nie jest to jednak groźna 
cech* dla Holandji ponieważ socjałiś 
ci holenderscy są wzorowymi oby - 
watelaini i walczą tylko o nadzwy - 
czaj umiarkowane postulaty,

Jako przeciwieństwo dlo komuny, 
Amsterdam jest pozatem gmstzdem 
bankierów i siedliskiem szlifierzy 
brylantów.

zamierza wprowadzić nocne dyżury 
: ¿karskie dla chorych, nieubezpie - 
czonych w Kasie Chorych.

W  spina,wie tej Magistrat prowadzi 
pertraktacje ze Związkiem Lekarzy, 
zabezpieczając im w raizie nadzwy - 
czajnym honorarjum lekarskim.

O dyżurach ogół będzie informo - 
wany w ten sposób, że w oknie gma 
jhu magistrackiego będzie wyświe­
cane za* pomocą elektrycznej M ar­
ni nazwisko i adres dyżurującego le-
karza11

Inowaicja da będzie wprowadzona 
w najbliższym czasie.

NOWE PRZEPISY SANITARNE 
DLA HANDLU MIĘSEM,

Magistrat n:.isz oddał już, jak wie­
my, do użytku publicznego halę tar­
gową, w której między innemi znaj­
duje się 39 skleębw mięsnych, przy 
urządzeniu których zastosowano naj 
nowsze zdobycze techniki i hygjeny, 
aby wpłynąć nai podniesienie warun 
ków sanitarnych w mieście.

Jednakże liczba, zbudowanych w 
hali sklepów nie jest dostateczną 
dla Piotrkowa dlatego to pewna 
ilość jatek musi pozostać nlai mieście, 
tembardziej na peryferjach, których 
mieszkańcy mają osiedlał położone w 
oddali od centrum miasta.

Dla uzdlrowienia więc warunków 
w jattech i sklepach masarskich, 
położonych poza obrębem hali, a po­
siadających nader niehygieniczne 
warunki, Magistrat m. Piotrkowa' 
stara się w Urzędzie Wojewódzkim 
o obostrzenie przepisów o Handlu 
mięsem.

MŁODZIEŻ SZKOLNA PRZY „W Y­
KOPKACH“.

W  b, Kongresówce utarł się i do 
dzisiaj pozostał, o dziwo! zwyczaj 

uwalniania dziatwy od obowiązko - 
wych 2i3(jęć szkolnych podczas t. zw. 
„wykopek". Oryginalna ta i wcale 
nie ¡pochlebna tradycja wprowadza 
zamieszanie w miesiąc po rozpoczę - 
ciu nowego roku szkolnego w zajęcia 
szkolni', gdy lekcje winny być pro - 
wadzone już z całą intensywnością.

Obyczaj ten zakorzenił się jedynie 
na terenie b. Kongresówki, bowiem 
w MaJopolsće nie mówiąc już oczy - 
wiście o Europie, nic podobnego nie 
ma miejsda.

Pomijając już samo meritum spra­
wy, można śmiało twierdzić, iż przy 
dobrej woli i należytym zrozumieniu 
swego własnego dobra ze stiony 
włościan — dzieci mogłyby być uży-

wane do pomocy podczas robót poi - 
nych w godzinach pozaszkolnych.

Sądzimy, że odnośne władze szkol 
ne zajmą się energicznie tą dziwacz­
ną tradycją, która nie może być wy- 
tłomiaczona żadną bezwzględną ko - 
niecznością.

SZYLLER - SZKOLNIK W  PIOTR­
KOWIE.

W  ostatnich czaslach Szyller-Szkol 
nik znów jest tematem licznych roz­
mów i dyskusji w stolicy, Szyller - 
Szkolnik ma licznych nieprzyjaciół, 
jak chyba nikt inny w Polsce; powód 
tego bardzo prosty: jest on wszędzie 
znojny. Ogłoszenia o Szylkrze-Szkol 
niku, jako chiromancie, znajdują się 
we wszystkich poczytnych gazetach 
polskich, nadto często urządza on 
również stale wieczory eksperymen­
talne w towarzystwach naukowych 
skąd ma cały szereg poważnych iptro 
tokułów. Skoro tylko Szkolnik wy - 
stępuje publicznie, sala teatralna 
jest obowiązkowo przepełniona): zwo 
lennicy przychodzą licznie i darzą go 
oklaskami, przecwnicy też tłumnie 
przybywają, aby go podpatrzeć i— 
z‘ap>a«5 nai oszustwie, ala faktem jest, 
że przychodzą jedni i drudzy.

Szkolnik nie był w Piotrkowie jui 
bardzo dawno, opowiadają, jakoby, 
przez ten czas posiadł dużo nowych 
niezmiernie ciekawych eksperymen­
tów. Ma też podobno nowe świetne 
medjum. Wszystko to zobaczymy i o 
wszystkiera przekonamy się naocz - 
nie; wczoraj wieczorem otrzymaliś - 
my z Warszawy talegnaim, zawiada­
miający nas o przyjeździe Szkolnika 
do naszego miasta i o rozpoczęciu 
eksperymentów już od dziś w „Ode- 
onie".

Eksperymenty Szyllera - Szkolni­
ka będą sic odibywały pod bardzo su 
rową kontrolą obecnych na sali.

ZE SREBREGO EKRANU.
Na ekranie kina „Apollo' oglądamy ory­

ginalny obraz pt. „Tragiczna noc". Tłem 
ponurej tragedji iest wielka ¡abryka szkła, 
jidzic późniejszy wielki artysta — wówczas 
zwykły robotnik przywiązuje się do kole­
żanki pracy, Marty. Martę uwodzi dyrektor 
fabryki, którego morduje bandyty wystę- 
pujqcy v. roli sjJifierrst. Z tego założenia 
wypływa cały «zereg skomplikowanych fak 
i ów, których błyskawiczność podnieca sil­
nie uurgę widza.

Na scenie artyści warszawscy: Zwidlicz, 
ktćreijj humor wywołuje huragany śmie - 
chu, pieśniarka Karska cieszy się dużein 
'..j’vaHzei’iem, a Kamińska wykonała z iści«* %
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I-3ze PIĘTRO W  OFICYNIE.

Przemysł ten jest w większej częś 
ci w rękach żydów, których Amster­
dam liczy około 40-000 przy blisko 
800 Łysiąoaicb ludności. Mieszkają 
oni w dzielnicy, która wrzaskiem, 
brudem i nieporządkiem przy - 
pominą żywo nasze Nalewki^war - 
sxaw3kie lub krakowski Kazimierz, 
jakkolwiek przecież otoczona jest ze 
wszech stron nadzwyczajną czystoś­
cią i przysłowiowym niemal porząd 
kiem holenderskim. Napływową ary 
stokraefę żydowską stanowią z. zw. 
żydzi portugalscy, unikający stycz - 
ności ze zwyczajnymi „handełesa - 
mi".

Amsterdamskie Muzeum państwo 
we holenderskie ‘należy do najwięk- 
srych zorganizowanych muzeów 
świafta. Posiada ono 3.000 obrazów 
wszystkich czasów i szkół 600 maja- 
rzy, cenne zbiory starożytności, 
architektury wnętrz złotnictwa sztu­
ki kościelnej, rzeźby, następnie zbio 
ry porcelany wszystkich krajów i 
czasów, kolekcje kryształów, zbiory 
wojskowe, morskie, kostjumologicz- 
ne, w końcu sztychy, odlewy gipso - 
we i t. d.

Drugą osobliwością Amsterdamu, 
to słynny ogród zoologiczny, liczą­
cy kilka tysięcy ¿aitunków zwierząt, 
rjtaków, płazów, owadów, ryb i wsz® 
lakich żyjących potworów. Specjał -

I | ........ ■MII—II I I ------

tterdamie co najwyżej starą, gotyc - 
ką katedrę św. Wawrzyńca, .ppczem
przybysza- interesuje głównie port 
potwornej wieilkości, mogący pomi« 
śdć przeszło trzy tysiące okrętów- 
Ogrom, dokonywanej w tym porcie 
pracy jest dopnatwdy imponujący, 
Hale pracują dziesiątki elewatorów 
elektrycznych, z których każdy u - 
nosi z okrętu ładunek o ciężarze 
trzech wagonów za jednym zama 
chem. Ruch i zgiełk przytem nie do 
opisania.

Pozatem Rotterdam jest starem 
miastem kuipfieckiem, którego po ; 
czątki sięgają XIII wieku. Staremu 
chylącemi się domami przypomina 
mocno nasz nadbałtycki Gdańską 

Jakkolwiek stolicą Holandji jest 
Amsterdam, siedzibą królowej jes 
Haga gdzie posiada ona skromny■ 
lecz w dobrym stylu pałacyk. W  H® 
dźe też mieści się rząd, parlament, 
ważniejsze urzędy i poselstwa ob 
cych państw.

Zaznaczyć trzeba jeszcze, że ^ 
Hadze znajduje się słynny Pałac Po' 
koju, wspaniały zamek czworoboc*' 
ny, ufundowany przeb miljonera Caf 
negiego. Urzędujący w nim Trybu ' 
nał Międzynarodowy nie mógł jed­
nak przeszkodzić w wybuchu ostat' 
niej wojny światowej.

L. Wik.

nie interesują małpy, są bowiem mię 
dzy niemi rzadkie i ciekawe oka - 
zy, dałej olbrzymie węże, pattrzące 
zastygłym wzrokiem, oraz stado 
krokodyli które' potrafią godzinami 
leżeć, nie drgnąwszy nawet ogonem. 
Z oczu patrzy im tępa bezmyślność 
i prawdziwe południowe lenistwo.

Ryby mają specjailny gmiaich, czyli 
„Aquarium", w którym w wielkiej 
ciemnej hali, przez olbrzymie tafle 
szklane oglądać można nadzrwyczaj 
interesujące życie w wodzie.

W  ogrodzie zoologicznym miesz - 
czą się zanaizem dw-ai muzea. W  jed­
nem są wypchane ipftaki, zwierzęta, 
płazy, owady i ryby, żyjące w gra - 
¡licach Holandji; drugie dotyczy fau­
ny całego świaita- •

Podczas gdy Amsterdam jest sied­
liskiem arystokracji, polityki, zaba­
wy i wrażeń estetycznych, to Rotter 
dam drugie wielkie miasto Holandji 
jest ośrodtkiem demokracji, tai poza 
tem nudy.

W Rotterdamie panują wpływy 
niemieckie, ponieważ jest to P°rt za 
leżny od przemysłu w zachodnich 
prowincjach Niemiec, ztaś Amster 
dam koncentruje w sobie silne wpły 
wy angielskie, będąc portem tran - 
zytowym Anglji nai kontynent.

Z zabytków zwiedzić można w Ro
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Monumentalne wszechświatowe arcydzieło filmowe p. t.

K O CH A? M N I E  SzI e M :
Wielki dramat życiowv w 8 akt. W rolach gł trzy potęgi ekranu 
MaTJi/ P h i l h i n . B ettv  C o m p s o n ,  Norm an & e r r f f
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Od soboty fi go października i dni następnych!
Dziś emocjonująca premjera! ___  Cienie blaski i nędze crycia P- -

T R A G I C Z N A  N O C
T a je m n ic z e  m o r d e r s t w o  w i e l k a  tragedja serc Judzkich.

Ponęty i tragizm życia ludzkiego w 8 potężnych aktacn.
W roli głównej król ekranu M I E R E N P O R F  w rot* głownet. 
'N a d  p r o g r a m  błyskawiczna komedja  ̂ k h IUNKU ZLOUz.lt-]E^

N A  SC EN IE : _  N A  SCENIE :
Wvstepv artystów warsz. z nowym repertuarem!

M. ZAMOJSKA
RYSZARD R E N A R D

Wł. PORAJ-PORECKA
á a 'IE W -W ^ gO ^ R ^ ^ ^ co d z^ o d z^ p ^ U J ^ n i^ ^ ^ ^ ta ^ ^ ^ o i

S C E N I E !  Występy artystów N A  S C E N I E I
scen warszawskich.

«-■ J A C I O  Z W I D Ł I C Z  satyryk humorysta 
I R E N A  K A R S K A  znakomita śpiewaczka operowa. 
J Ó Z E F  M A N O L I  naśladowca ptaków i zwierząt 
A .  K A M  I Ń  S K A  primabaleryna.
U W A G A !
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' P<ftu dniowym temperamentem ’taniec tirsz 
pański. O ManolLra można ¡powiedzieć, iż 
nieledwie niema go na scenie wcale :zamiast 
człowieka zasugerowana publiczność -widzi 
kuny,' kaczki, słowiki, itd. Manali jest istot­
nie iiwietnym naślad°WC2l ptaŁów i zwie­
rzą^

Z Konferencji Św. Wincenîego a P»- 
ul°.

Zarząd Konferencji zawiadtatmia 
swe członkinie, iż zebranie trgólne od 
będzie się w środę dnia 12 Tarn... o g.
5 po poi. Zarząd prosi o licznai i punk 
tuaJne przybycie dlo lokalu przy uL 
Garncarskiej 5.

PODZIĘKOWANIE.
Rada Piotrkowskiego Katolickie - 

go Towarzystwa Dobroczynności 
składa serdeczne podziękowanie fir 
moni: T. Dobrzański, Księ^aimi Nau­
czycielskiej, H. Mantey, W. Malino w 
ski, A. Pański, J. Wałecki, p. Wiś - 
niewska, -oiiaiz Stow. Spoż. „Łącz - 
ność“ za dfiarowtatne materjały piś * 
sienne dla (dzieci T-'Wa Dobroczyn - 
aiości.

„Szczęście Frania"
Perzyńskiego.

'Zjechał do Piotrkowa Jaracz. Nie 
Kawecka, nie Messalka,. Nawet nie 
Żula P.aigorzelsik.a>, lecz tylko Jaracz. 
Na przedstawieniu było grono osób, 
świadomych rzeczy, szersze war - 
stwy publiczności, tak liczne zwykle 
na o.peretkiach, nie dopisały. Ci co 
nie byli mogą szczerze żałować: po 
dobnej gry Piotrków dawno nie wi­
dział!
*  Stosownie do zapowiedzi, n<a scen 
ce widzieliśmy dekoracje, co zaraz 
"'Płynęło dodatnio na całość. Przed 
stawienie rozpocz,ęto zaledwie z 30- 
nńnutowem opóźnieniem szkoda) tyl 
ko, że opóźniających się do bliższych 
rzędów wpuszczano na salę.

Treść sztuki Perzyńskiego: na - 
Warzył z H e 1 e k ą piwa żona­
ty Otocki, a wypił je Franuś.

Hela Lipowska twierdzi, że rodzi 
ce nie rozumieją jej. Dlaczego? Te- 

nam Perzyński nie wyjawia; jak z 
akcji możnia wywniosk., dlatego chy 
°a, że przeszkadzają jej w całowa­
niu się z nauczycielem — artystą 
fnalarzem Otockim. Heli wystarcza­
li te ipocałunki, ale Otocki wymaga 
Czegoś więcej, na co ona po usilnych 
namowach z jego strony — zgadza 
SlÇ. Wkrótce poczuła, że zostanie 
jnatką... gwlałtowna sprzeczka z p. 
°tockim, a potem — potem przy - 
szedł straszny ból, wstyd, upokorzę 
nie na wiadomość o tem że, Otocki 

żonaty. Skandal wisi nai włosku, 
^le od czegóż jest Fnanio, ten miły,

X X X X X X X X X X X X X I S X X X X X X X X X X X X X
_ _____ _  — — ÍÍ :

CRISTAL*
Yz R E S T A U R A C J A^  --------------------------

% RESTAURACJA

N —  PRZY HOTELU LITEWSKIM
W  P IO T R K O W IE , P L A C  T R Y B U N A L S K I L. 2

b. rozpoczną sięzostała gruntownie odnowiona i z dniem 1-go października

koncerty pierwszorzędnego kwintetu damskiego
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x6V  Koncerty odbywać się będą codziennie od godz. 7-ej wieczorem do 1-ej w nocy  ̂
nadto w piątki, niedziele i święta od g. 1-ej do 4-ej po poł. LEN\ ZWYKŁE.

J s x x x x x x x x x x x x x ® x x x x x x x x x x x x x « i
drogi w tej roli, był mistrzem od po­
czątku do końca. Szczególniej potęż 
ny był rozmach w ostatniej scenie 
trzeciego aktu. ^Widzowi dech w 
piersi zamierał podczas tej ¡tirzeba- 
jecznej sceny, gdzie Franio buntuje 
się przeciw niegodziwemu z nim po- 
sitępowaniiu papy Lipowskiego.

Są to silne wrażenia, nie zacie - 
rające się przez długi czas w pamięci 
słu cna.cz!2i •

Wandę Hakowską znamy już z wy 
stępu w sztuce ?

Jest to świetna artystka z praw ­
dziwym nerwem dramatycznym, uj­
mująca wdziękiem, ęrosototą gry, 
tak pełną zrozumienia myśli autora, 
subtelna czuła. Wanda Bakowskb 
ma wspaniałą przyszłość przed so - 
bą.

Aleksander Moniecki (Lipowski),
Helena Górska (Lipowska), Roman 
Juraszek (Otocki), wreszcie Emilja 
Różańska (Mroczyńskia) — to dobo­
rowy zespół, który całkowicie od - 
powiadał Jaraczowi i Hakowskiej.

Artystom za przyjazd do naszego 
grodu należy się serdeczna podzię - 
ka-

Sekretarz: Cudnowski.
A  publiczność? —  Część zacho­

wywała się wprost niesfornie — 
kiedy najtragiczniejsze momenty 
sztuki mroziły krew w kulturalnym 
słuchaczom — rozbrzmiewały śmie­
chy, głośno dzielono się wrażeniami.

Przygrywał — jak i ma' występie 
Ćwiklińskiej — koncertowy jazz- 
band.

od czegóż jest ritamo, ten mity,
. 1°chany Franio? więc uszczęśliwia­
ją tego miłego, kochanego Frania i 
, mu Helę, którą on kocha już od 
kuku lat.

Faktycznie tylko Jaracz, mógł 
tak odegrać rolę Frania! Ani na 
°nwilę nie schodził z raz obranej

1 Skład apteczny 1
iPawii; PoAsmiieiol
| w  P io t r k o w ie , g 
i  UL  P iłs u d s k ie g o  23.

vis a vis Kasy Chorych. g
| T POLECA: S-
% lr3n leczniczy świeży, watę do K 
S okien wyciąg z igliw sosnowych S 
| do kąpieli (jajeczka) oraz wszel- $ 
^ we towary wchodzące w zakres k 
® drogerji. §

,i*NV KONKURENCYJNE. 6

Z pfasy.
„Kobieta w Święcie i Domu“ .

„Ostatni (19-ty) numer coraz wię­
kszym powodzeniem cieszącego się, 
dwutygodnika „Kobieta w Świecie i 
w Domu“ gorliwie dopomaga na - 
szym jesiennym i zimowym przygo­
towaniom „Co nam przyniesie ju - 
tro“ daje szereg wskazówek toale­
towych w dziedzinie cieplejszych su 
kien, płaszczy, kapeluszy i modnych 
drobiazgów. Wybór modeli jest tak 
wielki, że każda z pań dobierze cos 
odpowiedniego dla swoich upodobań 
budżetu. Licznie ilustrowany artyku 
lik „Jak zakładać firanki" przyczy­
ni się bardzo do ozdobienia naszych 
mieszkań. W  szkicu „Pomyślmy o zi 
mowej garderobie" znajdziemy row 
nie’ cenne, fachowe rady. W  artyku­
le „Nakrycie", każda, najbardziej na 
wet niedoświadczona, pani domu 
znajdzie wiadomości, które pozwolą 
jej osiągnąć ład i estetykę w tok waz 
nej dziedzinie odżywiania „Kilka ro 
dzajów polowania" udostępnia pa 
niom ten zdrowy, choć nb przez 
wszystkich łubiany sport. Szczegól­
nie dliżo miejsca udzieliła redakcja 
tym razem szalom w artykule „Sza­
le dawniejsze a dzisiaj” podając ca­
ły szereg artystycznych modeli.

•Świetnie postawiony dział gospo -

darczo - kulinarny, liczne wiadomoś 
ci ze świata onsiz nowo-wprowadzo- 
ny dział grafologji uzupełniają nu - 
mer.

AW ANTURY ARABSKIE.
— „Awantury arabskie" KORNE 

LA  MAKUSZYŃSKIEGO uloaizały 
się w nowem, piątem zkolei wyda­
niu- Jest to arcydzieło humoru, jed­
no z tyc^, które wyrobiły autorowi 
trwałe imię w literaturze i nigdy nie 
słabnące, lecz owszem stale wzrasta 
jace powadzenie n czytelników. 
(Nakł. Gebethnera i Wolff». Cena 
zł. 5.).

ROMANS TERESY HENNERT.
— Powieść Zofji Nałkowskiej p. t.

„Romans Teresy Hennert", której 
drugie wyd'anie notujemy na tem 
miejscu, jest bezsprzecznie jednym z 
najlepszych utworów tej wysoce uta 
lentowanej autor*ki. Przed oczyma 
czytelnika przesuw:) się galerja po­
staci powojennej Warszawy i jej życie 
obyczajowe, po mistrzowsku naryso 
wane. Na tem tle dyskretnie i pow­
ściągliwie naszkicowany jest ro - 
rri?ms młodego pułkownika z ęl. Tere 
są Hennertową. Artystycznie precy­
zyjna, jednocześnie zaś interesująca 
i wiernai, jako odbicie życia, z któ- 
rem się codzień stykamy, powieść 
ta liczyć możj na trwałe powodze­
nie. (Nisikł- Gebethnera i Wolffa. Ce 
na zł. 5.)

„W IELKA GRA“ .
— Bohater „Wielkiej gry", najnow 

szej powieści Macieja Wierzbińskie­
go, jest człowiekiem hazardu. Lubi 
sytuacje bez wyjścia i chętnie sta­
wi):! wszystko na jedną kartę. Umie 
jednak pokutować z3i grzechy, i ten 
jego szczery żal sprowadiza nań wy­
graną w ostatniej „wielkiej grze“ ży

cia. :pką stał się jego awanturniczy 
romans z panienką wysokiego rodu. 
Akcja powieści rozgrywa się na tle 
powojennej «Riwiery. Ciekawe syl - 
wetki ..ulubieńców fortuny“ z róż - 
nych sfer społecznych oraz żywy 
tok opowiadania, składają się na lek­
ką i i:irzyj:tnną lekturę. (Nakł. Ge - 
bethnera i Wolffa. Cena zł, 6.)
MONOGRAFJE ARTYSTYCZNE.
— Ukazało się dalszych 5-ć tomów 

„Monografij Artystycznych“ , pod re 
dykcją znanego historyka sztuki i 
muzeologa. dra Mieczysława Trete- 
ra: Tom XI Henryka Piątkowskie 
ćn „Władysław Czachórski“ ; Tom 
XII —  Szczepana Rutkowskiego „Ja 
rek Mierzejewski“ : Tom XIH 
Władysława Kozickiego ,Henryik Ro 
dakowski“ ; Tom XIV — Konrada 
Winklera „Formiści polscy“ ; Tom 
XV — Stefanii Zahorskiej „Eugen - 
jusz ?<ak“ . Podobnie jak poprzedinie, 
każda monografja, prócz tekstu pió­
ra doskonałych znawców przedmio­
tu, zawiera 32 reprodukcje, drukowa; 
ne jednostronnie nai pięknym, kredo 
wym pai:jierze. Są to dziełka prze - 
znaczone dla szerokiego ogółu, o 
czitti wymownie świadczy niska ce­
na wydaiwnictwa- Czytelnik znajdu­
je w nich życiorysy z jasną syntezą 
twórczości mistrzów dawnych i 
współczesnych, oraz zaznajamia się 
dokładnie z ich dziełami, które uczy 
się rozumieć. Naizwir.ka red/aktora i 
autorów monografji dają zupełną 
pewność, że stoją one na wysokości 
zadania i że, jak pisze jeden z recen 
7,eni'ów, „stiamą się na pewno zna/ne 
i rozchwytywane, na co w zupełnoś­
ci zasługują". (Nakł. Gebethnera i 
Wolffa. Cena zł. 3.50) .

Ze świata.

ze świniami.

Panna Rfth Eidei. które niedawno 
prż.el ci V hf- bel >w; nin 1100 mil 
angielskich z Detroit do I a nipy, za­
mierz.0 v n*1'bhższvm czasie dokonać

F ¿eloiu p?zsz , tlantyk.

Oryginalna wojna w Per­
mie. — Mobilizacja ludnoś­
ci. — Prace polne na uli­

cach miasta.
Korespondent moskiewskiej „W ie 

czeniej -Gazety" nadesłatatł w tych 
dniach z miasta Perm ciekawą ko­
respondencję (?) w której opisał szcze 
gółowo, w jaki sposób naczelnik mi­
licji miejskiej postanowił ippzbyć się 
świń, które dotychczas niczem nie 
krępowane, całemi dniami „spacero­
wały" po ulicach miasta. Specjalne 
oddziały milicjantów urządziły w 
mieście obławę. Dziesiątki świń, nie 
bacząc na rozpaczliwą obronę, zosta 
ły aresztowane, i ulokowane w ce­
lach dla pijanych. Niestety jednak 
przeciwko zarządzeniu temu zapro­
testowali w stanowczy sposób do - 
tychczasowi mieszkańcy aresztu, 
oświadcz»,jąc, według „Wieczerniej 

Gazety", że „bydlętami wprawdzie 
jesteśmy, ale — w jednej celi ze świ 
niami mieszkać nie będziemy Na­
czelnik milicji nie miał ostatecznie in 
nego punktu wyjścia», jak zwolnić 
świnie „z aresztu“ . Węrawdzic wy­
wieziono je na specjalne pastwisko 
za miastem, ale już po kilku dniach 
dowcipne zwierzęta, znudzono yna& 
cznie monotpnnem życiem w,el * 
skiem, powróciły do Permu, i znów 
ziaiczęły spacerować po głównych uli 
cach miasta. Naczelnik milicji by! 
zrozpaczony. Zastanawiając się nad 
przyczynami powrotu świń do miâ  - 
sta, pan naczelnik przyszedł db wmo 
sku, że rozumne te zwierzęta dlatego 
tak chętnie czas swój sęiędzają na



głównych ulkci'h, że ulice le obfito 
wały w bujną trawę, która n: nich 
w ciągu kilku ostatnich lat wyrosła- 
Wydano więc nowy rozkaz: .kosić 
tr:wę! Frzcz kilk;* dni na ulicach 
Permu pilnie pracowali bezrobotni ko 
sząc trawę. Po pewnym jednak cza- 
yic stwierdzono, że sposób taki nie 
jest dość radykalny; gdyż trawi-1 po 
kilku dniach znów wyrasta. Wobec 
tego wydano r.owy rozkaz: Trawę 
trzeba wyrwać! Praca to była mo­
zolna, ałe ambitny naczelnik milicji 
nic dał sio tem zastraszyć. Mieszkań 
cy i wł:' ściciele domów na głównych 
ulicach miasta otrzymali rozkaz wyr 
wania trawy przed swymi domi3imi. 
A ponieważ nicrespeldowmie roz­
kazu tego podlegało wysokim karom 
po k:lku dni):/cb trawy na ulicach 
Permu nie było. Naczelnik milicji 
tryumfował, a ¿winie musiały,̂  chcąc 
nie chcąc, wywędrować a;a miasto.

rjMtMNHPWIKnMff

LOSOWANIE.
W  sobotę w dlniu 15 bm. o godzi - 

nie 18 (6 wieczorem) będzie rozloso­
wane beztpfłiaitne premjum między pre 
numersitorów „Głosu Trybunalskie - 
go" na październik 1927 r. składają; 
ce się z 53 przedmiotów.

Kto przy wnoszeniu bieżącej pre­
numeraty nic otrzymfcł żółtego po - 
kwitowania do udztełu w losowaniu, 
winien natychmiast wnieść reklama­
cję do naszej administracji.

i nz* *c.-i WLT»o. jjean v.t

OBWIESZCZENIE PUBLICZNE.
Sąd Pokoju w Piotrkowie, okręgu sądo­

wego piotrkowskiego, na zasadzie art. 94 
ustawy wekslowej, wzywa posiadacza wek 
siu zaginionego na sumę 100 zł., wystawio­
nego w dniu 10 lutego 1927 r. przez Salo­
mona i Heleną Winter na zlecenie firmy 
Krock i S-ka w Grudziądzu, ustąpionego 
„Warszawskiemu Towarzystwu Fabryk Wy­
robów Metalowych i Emaljowanych "Wul - 
kan", Spółce Akcyjnej', i zażyrowanego 
przez tą ostatnią inblanec, płatnego w Gorz 
kowicach w dn. 30 lipca 1927 r., a^Y g ło ­
sił sią w przeciągu dni 60 do sądu pokoju 
w Piotrkowie i okazał wyżej wyszczególnio 
ny weksel, w przeciwnym bowiem razie 
weksel zostanie uznany za umorzony, — A- 
kta Nr. C. 1668 - 27 r. 11890

Sędzia Pokoju Kobielski. 
Sekretarz Sądu (podpis nieczytelny).

W ARSZAW SKA PRACO W N IA 
K O ŁD ER W ATOW YCH jg

Wandy Maj ewski e j  9
Robota wykwintna. |  

Ceny przystępne. <a 
Piotrków, u). Piłsudskiego 1. 69, ®

„m. 1 parter. 10620 fi

t f t f | j k # X > u  wypadanie,łupież 
M M 0 5 0 W  łysienie usuwa- 
„Esencja Chlnowo.Chmlelowa“ I „M y 
dło Chlnowo-Chmlelowe“ (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165

M A L A R S T W A
udziela lekcji 

a r ty s ta  m a la rz .
Aleja 3-go Maja Nr. 20 m. 2. 11867

SPRZEDAM piwiarnię w dobrym 
punkcie w Piotrkowie, wraz z urzą­
dzeniem i mieszkaniem.

Cena przystępna. Wiadomość w 
Administracji „Głosu Trybunalskie - 
go“ 11888

JÓZEF JAROSZ zamieszkały w Piotrkowie 
Legjonów 4 zgubił ks. inwalidzką wydaną 
przez E. S. O. P. nad inwalid. w Piotrko­
wie. 11894

CHIROMANTKA „Mennona", Piotrków Try, 
bunalski, Kalitka 23. Przeszłość, teraźniej­
szość, przyszłość. 11019

icoocoocoocooocooooooaccooog

Akuszerka LEWIŃSKA
Kaliska L. 39 

wróciła i wznowiła swą praktykę. 
11833.
©O©©O»»©iM»OOO««©eOOO«OO«0®<H> 
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Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

C h o r o b y  s k ó rn e  i w e n e r y c z n e
D-s\ med. F A j M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 4Ł/a —
<1. >•' . id t k ie g o  L.. © 7  i  \ p iłs tr  ,

'i^med^MioRO N BER O
AKUSZER i GINEKOLOG  
Przyjtnuie od 10—12 i 4- 7. 

Piotrków Trvb„ u l  P iłsu d sk ie g o  55.
......... -i .m i ( . m m łiinK«at:T ~ M

LEKARZ - DENTYSTA ma«
K.  L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9-1, 3 - 7.
fly— — 10— — Ó—
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Na obrazku naszym widzimy dwie 
suknie ipopołudniowe. Jedna z nich 
zrobiona jest ź platynowej krepelli. 
Paski, przytrzymujące po bokach pan 
neau w formie dzwonu, zrobione być 
mogą z tego samego materjiału, lub 
też ze skórki jaszczurczej. Druga 
suknia wykonana jest z gładkiej sa­
tyny krepowej, na którą wkłlada się 

sukienkę z koronek.
Ładne pałąki można sobie samemu 
wykonać w ten sposób, że zwyczaj­
ny pałąk drewniany owija się wiatą; 
następnie robimy z flaneli główkę, 
którą odpowiednio malujemy, lub 
wyszywamy. Włosy zrobione są z weł 
ny, lub jedwabiu, plisowane kołnie­
rzyki — z tiulu, lub jedwabiu w ży­
wych kolorach. Dalej przynosimy dzi 
siaj bardzo gustowny woreczek na 
nocną bieliznę. Wykonany jest w for 
mie poduszeczki z satyny lub taftu- 
Pośrodku umieszczona jest główka 
pierrota ze skóry. Z tyłu znajdują się 

guziczki do zapinania woreczka.

R o z p o r z ą d z e n i e
o przemiale żyta.

Z dniem 8 października r. b. weszło w życie rozporządzenie  
Ministra Spraw  W ew nętrznych z 16 /8 -1 9 2 7  r. o przemiale żyta 
(Dz. U. Nr. 78 poz. 683) w myśl którego zakazany został prze­
miał żyta na mąkę poniżej 65°/0 wymiału, jak również używanie  
w Zakładach przemysłowych do przerobu na wszelkiego rodzaju 
pieczywo, mąki żytniej pochodzącej z przemiału poniżej 6 5 % .

Rząd w walce o rów now agę gospodarczą zapoczątkowuje  
tem rozporządzeniem oszczędną gospodarkę ziarnem, przyczem  
rów nocześnie pragnie przeprowadzić stabilizację ceny chleba, któ­
ra jest podstaw ą stabilizacji stosunków gospodarczych i pow aż­
nym czynnikiem w stabilizacji stosunków społecznych.

Dla umożliwienia kontroli nad przestrzeganiem postanowień  
wydanego rozporządzenia, zarządziło S tarostw o piotrkowskie za 
pośrednictwem organów policyjnych ścisły nadzór nad osobami 
tudzież zakładami zajmującemi się przemiałem w celach przemy­
słowych żyta, handlujących m ąką żytnią, przetwarzających w c e ­
lach przemysłowych mąkę żytnią na pieczywo i artykuły spo­
żywcze, oraz posiadających na składach mąkę żytnią i pieczywo  
i inne artykuły spożyw cze wyrabiane z mąki żytniej,— z polece­
niem pociągania wykraczających przeciw przepisom zawartym  w 
rozporządzeniu do odpowiedzialności w myśl art. 4  i 5 rozp. P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 31 /8  1926 r. (Dz. U. Nr. 91 
poz. 527) przewidującego ukaranie grzywną do 10.000 zł., w zglę­
dnie aresztem  do 6 tygodni.

Ostrzega się zatem osoby, oraz zainteresow ane Zakłady prze­
m ysłowe by nie tylko przez wzgląd na dobro Ogółu, lecz we  
własnym osobistym interesie jaknajściślej zastosowały się do w y­
danego zakazu. Starosta: K a c z y ń s k i .

ECTemmmrj

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamiamy Sz. Publiczność! 

że do Zakładu Fryzjerskiego p, f. 
GODLEWSKI i S-KA 

w Piotrkowic Trybunalskim 
żelazna 6, 

została zaangażowana manicurzystka 
wykwalifikowana specjalistka z War 

szawy.
M A N I C U R E  dla Pań i Panów.

CENY PRZYSTĘPNE.
11877 z poważaniem

Godlewski i S-ka.

NAUCZYCIEL GIMNAZJALNY udziela lek 
cji języka niemieckiego — (gramatyka, ljte 
ratura, konwersacja). Cena przystępna. Wi* 
domość, ul. Tomickiego, dom miejski obok 
gazowni tn, 6, 11363

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legionów J.

SKLEP z gotową konfekcją i pracow 
nią, ¡ub sam lokal odstąpię. Wiado­
mość ul- Legjonów 15 m, 6, 11878

M. NOWAKOWSKA, Piotrków ul. 
Kaliska Nr. 18 Sklep tytoniowy i ma 
terjałów piśmiennych poleca uwadze 
Sz. Kliienteli wielki wybór żurnali 
na rok 1928, abażurów kwiatowych 
w różnych kolorach jak również 
i wzory do haftu na robótki i do ma 
lowania. Przyjmuję również do mere 
żek, do haftu i znaczenie bielizny; 
znaczki dla filatelistów. 11883
STENOGRAFJI wyucza listownie, 
najdoskonalej: Instytut Stenograficz­
ny — Warszawa, Krucza 26. Żądaj - 
cie prospektów. 11855

UCZĘ KROJU sukien damskich, ko 
stjumów, ubrań dziecięcych oraz bie 
lizny męskiej i damskiej. W  zakres 
nauki wchodzi również modelowa - 
nie. Nauka trwa pięć tygodni. Wia­
domość od 10 — 12 i 3 — 6 Plac 
Gziarneckiego 3. 11861

POTRZEBNI chłopcy do drukarni 
na praktykę. Wiadomość w admin- 
„Głosu Trybunalskiego" ul. Legjo - 
nów 2._________________________ 11879

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa 
wydana przez PKU. Piotrków na i- 
mię Adama Poprawskiego aam. 
Piotrkowie przy ulicy Michałowskiej 
Nr. 1, książeczkę unieważnia się’ 
11806

ZGUBIONO 2 weksle na 70 złotych 
i na 100 złotych z wystawienia Lud­
wika Jaborskiego na zlecenie Anto­
niego Matery w Jeżowie, gm. Krzy­
żanów, oraz kontrakt na dzierżawę 
3 morgów ziemi. Powyższe doku ' 
menty unieważnia się. 11882

11891

Polska Macierz Szkolna w Piotr '  
kowie, poszukuje lokalu na ochron ' 
kę w okolicach Bugaju i Hut Szkla­
nych. Zgoszać się: Piłsudskiego 52 j  
piętro, od 9 do 2-ej. 11886

Podziąkowanie,
Najserdeczniejsze podziękowanie skła- 

dam Panu Doktorowi Złotnikowi za wyle" 
czenie mojej córki z ciężkiej choroby. 
11892 Antoni Królikiewicz

Drak. I w y da w, Zakłady Gralleta« „A Paśiki" w Piotrkowie, «1 Lagloaiw 2, tel


